
W TE MITY I TAK NIKT NIE UWIERZY 
 
wyłoniła się zza opar 
tragedii przedgreckiej 
utknęła na chwilę 
pomiedzy sercem a strefą 
mózgu odpowiadającą 
za określone uczucia 
<najprawdopodobniej> 
 
snobistyczna królewna 
z zadartym noskiem 
i piegami w oczach chłod 
w białym gieźle z sercem 
jak u lwa włosami 
jednym ruchem ręki 
zatopiła się w oczach 
błękitnych lutmistrza 
 
był nudny twierdziła 
i jego gra usypiała ją prawie 
nie chcąc urazić jego 
uczuć i ambicji z pokorą 
znosiła jego sprzeciwu 
nieznoszące słowa 
 
dał jej obraz przyszłości 
bez różowych wizji 
współczesnych wróżek 
katastrofizm w wydaniu 
czysto realistycznym 
zburzone domy morze krwi 
tratowanie końmi 
nawet trojańskimi 
bez podków na szczęście 
 
 
nikt nie uwierzył 
nawet gdy miasto płonęło 
 
a propo's miłości 
to nie umarła 
schowała się pomiędzy 
scyllą i charybdą 
niszcząc życie wybranki 
i mszcząc jej morderców 
 
w całkiem innej historii 
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